
Peja, WOS
[Peja]Cały czas żrecie, cały czas puchniecieNo co wy kurwa wiecie o wiecznym życiu na diecieCo nie rozumiecie, że brakuje na potrzebyŻe nie starcza do pierwszego, do dnia następnegoCzy cię to przeraża, czy może tylko śmieszyŻe zdesperowany człowiek za kromkę chleba zgrzeszyPrawo dżungli ma znaczenie tutaj decydująceEstamblishment się byczy i struktury rządząceOni mają pieniądze, bo za nimi są jednostkiBajki na przedmieściach miast, krajobraz naszej PolskiKraj miodem, mlekiem płynący, tak wkurwiony, że świrujeWidzę jeden wielki burdel, przeciw temu się buntujeI nie mam na to wpływu, w pojedynkę nic nie zdziałaA świadomość tego jeszcze gorzej na mnie działaLecz wzroku nie odwracam gdy wyrasta przede mnąObraz nędzy jak piekłom, które pochłonęło większośćMieszanego społeczeństwa urobionego po pachyRenciści, emeryci coś tam otrzymują z łachySpytaj mnie dlaczego temat mnie interesujeKażdy z nas się zestarzeje, dadzą to co wypracujeszNie wiele tego w zamian, patrz jak kroi mi się sercePytam kto ten budżet w rozkaz, dalej dziurę w brzuchu wiercęWiem jak zrobić by mieć więcej bez fałszywej dyplomacjiTyle pomylonych akcji bez możliwości reklamacjiMimo braku akceptacji mówię vetoSporo racji ma w tej kwestii, jeszcze wiele sugestiiNie da się poskromić bestii, tak jak zażądać amnestiiDla wszystkich tych biedaków, których wykoleił systemJak policjant nie zniknę po haśle jestem bo myślęRef.: Na tajnych kompletach w konspiracji daje lekcjeZakazane piosenki z wiedzy o społeczeństwieTylko cicho, żeby nikt się nie dowiedziałGdyby rap był zbrodnią dożywocie bym siedziałNie możecie po prostu doprowadzić do takiej sytuacjiŻe w pewnym momencie zaczniecie to wszystko akceptować[Peja]A w muzycznym przemyśle też nie było rarytasuZbyt wielu psich kutasów z apetytem jak łasuchNa siebie licz, słyszysz, od najmłodszych lat czuwającJak przetrwać się naucz, zła od dobra odróżniającNie interpretuj do potrzeb, nie tłumacz że tak wyszłoWłaściwą drogę wybierz, uwierz masz przed sobą przyszłośćKształtuj osobowość, odnajdź osobowe wzorcePamiętaj o książce a będzie dzieciak dobrzeNabytą wiedzę wykorzystaj jak potrafiszNie daj się człowieku propagandom osłabićTak naprawdę są słabi jak ten cały ich socjalGodność swoją ocal w kolejce bezrobociaNie wystarczy, że posłuchasz, musiałbyś mnie usłyszećNie bez powodu piszę, kolejny raz przerywam ciszęLecz osądzić się nie dam, rym jak granat bez zawleczkiJestem niebezpieczny, psiarnia zbiera akta w teczkiKtóre pęcznieją z dnia na dzień, jestem werbalnym przestępcąZ techniką złowieszczą Peje wszystkim wam obwieszcząCałą prawdę, tylko prawdę tak mi Bóg dopomóżWzięty na celownik agentury jesteś ze mną, pomóżPrzekazywać prawdę dalej, te Peji jedną lekcjęZakazane piosenki z wiedzy o społeczeństwieRef.
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